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Szanowna Pani  Marszałek.

Jako  długoletni   użytkownik  działki, który w  międzyczasie nabył uprawnienia emerytalne, jestem  zaniepokojony, żeby nie  użyć mocniejszego  sformułowania  „zdruzgotany”    orzeczeniem  Trybunału Konstytucyjnego z dnia 11 lipca 2012r. w sprawie  naszej ustawy o  rodzinnych  ogrodach działkowych z 2005r. 

        Wyrok ten  jest niczym innym jak  tylko zamachem  na  jedność ruchu  związkowego i  unicestwienie  polskiego ogrodnictwa działkowego. Wszyscy powtarzają, że działkowcom nic się nie  stanie, że nawet  zyskają . Moje  pytanie  : Co  zyskają? Może m. in. to , że  zostaną  opodatkowani, czy to, że tereny  ich ogrodów będą  mogły być swobodnie dysponowane przez  gminę, która w momencie  pojawienia się  zasobnego  inwestora, pozbędzie się  ogrodu by załatać dziurę w budżecie.  Jestem  przekonany, że bezpowrotnie  utraciłem  wszystkie dotychczasowe  prawa jakie  gwarantowała mi ustawa o rodzinnych  ogrodach  działkowych, a  przechodząc na emeryturę, wierzyłem, że   będę  mógł spokojnie  uprawiać swoją działkę w oderwaniu od różnego rodzaju zawirowań  i zakusów elit politycznych i gospodarczych.

Pani Marszałek.

        Jeszcze nie  ochłonąłem po orzeczeniu  Trybunału Konstytucyjnego oraz  skutkami  jakie ono  niesie dla mnie i ogromnej rzeszy działkowców, a tu mamy nowy projekt ustawy „O ogrodach  działkowych” z dnia 23 sierpnia 2012r. złożony  przez  Solidarną Polskę , a do  reprezentowania wnioskodawców w pracach nad projektem tej  ustawy  został upoważniony Pan Poseł  Andrzej  Dera – ten  sam  który, dwukrotnie już reprezentował Sejm RP  w postępowaniu  przed Trybunałem Konstytucyjnym.  Ten  sam,  który  już w roku 2009  wnosił  do  Sejmu  projekt   uregulowań  w zakresie  ustawy  o  ogrodach  działkowych,  ale wtedy  reprezentował  Prawo i Sprawiedliwość. Pikanterii tej sprawie i  tym  wszystkim  działaniom projektodawców i  Pana Posła nadaje  fakt, że  projekt  ten niewiele  różni się  od tego z 2009r.  Wszyscy  pamiętamy, że ówczesny  projekt  został  masowo oprotestowany  przez  działkowców,  skrytykowany  przez  większość opcji  politycznych a w konsekwencji  odrzucony  przez Sejm w  pierwszym  czytaniu. 

Należałoby  zadać pytanie,  czym kieruje się  Pan Poseł Andrzej Dera , albo w czyim  imieniu   działa, kogo  reprezentuje, że z takim uporem i determinacją  dąży do  likwidacji samorządnej i niezależnej ogólnopolskiej  organizacji  pozarządowej.- bo na pewno nie mnie i milionowej  rzeszy  działkowców. 

Pani  Marszałek.

      Z całą  stanowczością  stwierdzam, , że  działania Pana Posła  A. Dery  są  szkodliwe dla działkowców, ogrodów  działkowych i społeczności  lokalnych. Poseł, jako przedstawiciel  narodu sprawujący  z jego  woli i w jego  imieniu władzę  w Polsce,  ma  obowiązek  wsłuchiwać  się w głosy swoich wyborców, ma  obowiązek  chronić  konstytucyjnych praw  obywateli, a nie  w imię  swoich prywatnych  celów i ambicji -  niszczyć podstawowe zasady  demokratycznego  państwa – bo takim,   jest  nasza   Ojczyzna – Polska. 

Pani  Marszałek.

       Zwracam się  do Pani oraz   wszystkich  Posłanek i Posłów,  którym  na  sercu  leży  dobro ludzi związanych  z ziemią, działkami - o odrzucenie  tego  projektu,  jako  szkodliwego dla miliona  rodzin  działkowych,  dla  rodzinnych  ogrodów  działkowych, który  godzi w  konstytucyjne zasady samorządności obywateli  i wolności  zrzeszania się.
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